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C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wniosek c. k. Proku­
ratora PańMtwa po myśli §. 493 p. k. orzekł, że zamieszcllony 
,r Nrze 10 czasopisma .Sl!decrianiua" z dni!\ 15. maj-,. 19f2 arty­
kuł pod tytułem: "Ludzie czy szakale" w samym tytule i w ustę­
pach od,"T.rudno Mobie wyobrazić� do "rozpaczy i re ,olucyi" i 
od . Ludność naeza" do "g,d1cy_iMk1ch pudatmków" z powodu ty­
ltułu użytego odnośnie do wyż wyrażonych ustępów ortykulu za­
·,,.ie11\ znamio11a występku z §§. 300, 4\11 i 4112 u. k. i art V. 
ustawy z l 7/12 186� N. 8/63 Dz. pp. 1e zakazuje się rozszerzania 
łego artykułu zatwierdza Fię rzarządzoną prze,: ,·. k. Prokurat oryl! 
Patstwa konfiskatę pomien'onego numeru a cały nakład takowego 
Ili& być_ amis�czonym albowiem w artykule tym autor przez wy-
11ydza111e 1 n10zgodne z prawdą przedstawianie pobudza do pogardy 
i niouawiści przeciw c. k. władzom rzadowim ora, wyszydza i 
ponit.a i na public.:ne urąi;owisko wysta;ia c: k. władze skarbowe. 

. Wprawdzie autor artykułu przedstawia us:ępy wyż wyra• 
,one Jako ustęi:y mowy posłl\ E. Breitera w Radzie państwa wy­
pnwiedzianeJ, to jednak nadając tej muwie tytuł �Ludiie czy sza­
i. ale" oraz wyrywając z całrści poszczególne us, ępy tej mow J, 
przez. podanie_ tyeh ustępów w związku z tytułem wyciąga z nich 
1amo1stne wmoski w obec czego też artykuł ten jako prawnie do-
1wolone powtórzenie mowy w Radzie państwa wypowiedzianej 
iraktowanym być nie może. ' 

. Równocześnie na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa sto• 
aowrue do przepisu §. 20 ust. pras. poleca się redakcyi czasopisma 
11Sądeczanina" aby uchwałę tę w najbliższym 11umerze czasopisma 
na pierwszej stronie takowego pod rygorem skutków z §. 21 u�t. 
pras. b„zpłamit1 zamieściła. C k. Sąd krajowy jako f,rasowy. Kra­
ków dnia 22. maja 1902. - Morelowski. 

Nasz obowiązek. 
Im większe narodowi jakiemu grozi nieszczęście, 

im częstsze i groźniejsze czyuią nań wrogowie zama­
chy, tern silniej budzić się w nim powinna świado­
mość samoobrony i umysł baczniej wytężać się po­
winien, na czem ta samoobrona polega. A taką chwilę 
przechod�i obecuie nasze społeczeństwo. 

W ślady zapędów rusyfikacyjnych z olbrzymim 
naporem idzie hakatyzm, walcząc o lepsze z .Pobie­
donoscewami i im podobnymi na zgubę naszego na­
rodu, - dzień każdy przynosi nam z obydwóch za­
borów wieśui coraz smutniejsze i prawie do prawdy 
niepodobne. A my trwonimy słów rlużo, lejemy może 
nawet łzy nieopą.trzne, tylko w dziedzinę czynu, który 
jedynie silnymi uczynić nas zdoła, wstępujemy nader 
rzadko. 

W chwili g"ly coraz bardziej uciska nas żelazna 
obręcz niewoli, gdy napływ obcy dusi nas i gniecie, 
nikt nie zaprzeczy, ie obroua nasza polega przede­
ws7..y�tkiem w zadaniu 1Jo-ln-�s P,111t f'Jświaty luriu i prze• 
rnyslu kru101r�yo. 

O oświacie przynieśliśmy już kilka ogólnych 
artykułów, - dziś słów 'kilka poświęcić pragniemy 
sprawie krajowego przemy-lu. 

Zainteresowała ona uadto nasz ogół, by wreszcie 
nie zrozumiano wartości i znaczenia ttb-,, irw,l'!nirt i 
wniejsco,rieniu przemysłu, by nie poznano, żeśmy dość 
światli i silni, dość dobrq sync wie tej ziemi, abyśmy 
cokolwiekbądź kupując nie spytali o pochod:n,ie towa­
ru, lub nie dbali o to, by wyrabiano go w kraju, by 
kupowano k•·aiowy. 

Zbohycie przemysłu krajowego jest rzeczą tru­
dną, a mają go głównie narody, posiadające byt po· 
lityczny i cła do dyspozyoyi. Lecz jak z jednej stro­
ny są także i narody mające byt polityczny a nie 
dość rozwinięty przemysł krajowy, n. p. drobne pań­
stwa bałkańskie a nawet i Włochy, tak z drugiej 
strony także i narody, walczące o byt polityczny 
mają wysoką indus;;ryę n. p. Czechy' 1 dążą stale do 
coraz większego rozwoju. 

W każdym jednak ra:t.ie, nie ulega wątpliwości, 
że naród nie posianający własnego, dobrze rozwinię­
tego przemysłu jest słabszy od narodu, który go po· 
siada, - dobroby t jPgo je.�t o, ni„j.�zy, a co .la te� idzie, 
także niższy stopień kultury i mniejszy zasób żywot­
ności. Jest tedy sprawa rozwoju przemysłu krajowtigo 
nietylko postulatem ekonomicznym ale i p'1ldycznym. 

Na temat })Odniesienia przemysłu krajowego na­
pisano bardzo wiele odezw i artykułów dziennikarskich, 
pisane jednak słowo przemysłu stworzyć nie potrafi., 
gdyż artykuły takie przemawiaj4 do ogółu, składają· 
cego się z jednostek, jednostka zaś nie czując za. so­
bą czynnego poparcia i zachęty, .aie zawsze z odpo­
wiednią siłą na zewnątrz wystąpić może. 
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Jest więc rzeczą obywateli kraju, by słowa rzu­
cone poprzód ja.ko hasło, obecnie w czyn przemienili. 
A do tego czynu nie potrzeba niczego więcej, tylko 
dobrej u•uli, bo że miłośó kraju i Ojczyzny, z której 
to dobra w)la wypłynie, mają wszyscy, o tem nie 
wątpimy. 

Niech więc dobrą wolę okażą kupcy nasi , oj -
kotując towary obce, niech dobrl!c wolę okażą pu-
jący .o szczególniej nasze pa11ie. domagając się ', yłą 
oznie towarów swojskich, niech potrzebę i znac nie 
krajowego przemysłu budzą i wskazują nauczy iele 
i inne do tego powołane osoby, niech bogaci ziemia­
nie ośmielą nieproduktywnie leżące kapitały do więk­
szych przemysłowych rrzed�i:ębioretw, - niech ruch 
się ogólny na tern polu rozszerzy a rychło napływ 
obcy snm iutąp•, kraj się ekonomicznie wzmoże i 
wzbogaci! 

Z obowiązku organu publicznego, zastępującego 
interesa, tak znacznej części kraju. jaką jest obwód 
sądecki, będziemy ba0zną zwraca.li uwagę na Rprawy 
miejscoweao handlu i przemysłu - i miłujących kra:i 
obywateli proiimy w tym kierunku o pomoc. 

SALOMONOWY WYROK. 

Z dziejów madrości nowosądeckiego Magistratu 
komunikuj!\ nam następujący wypadek: 

W zimie z początkiem b. r. bawiło się około 
30tu uczniów tut. gimnazyum na wysokim śniegu 
w ogrodzie, będącym własnością ogrodnika. p. J e ż a, 
skutkiem czego, jak tenże ogrodnik t�ierdzi, wyrzą­
dzoną mu została szkoda na 150 koron. Ze skargą 

zwrócił s1ę p. Jeż do Dyrekcyi: -gimnazyum, która. 
przepr.Jwadziła dochodzecie a z żądari10m o wyna• 
grodzenie szkody, odesłała poszkodowanego do Ma­
gistratu. 

I tu Magistrat nowosądecki okazał roztropnośó 
godną Salomona. Obwinionych uczJ1iów posortował 
według jakiegoś własnego .,,•,·idzimi się", większą częśó 
uwolnił od wszelkiej odpowiedzialności a wybrawszy 
dziesięciu ( zapewne dla okrągłości liczby) nieszczęśli­
wców losu, rozesłał do ich rodziców pismo następujące: 

-·· ,, Urządziwszy zabawę w zamkniętym ogrodzie ·p, 
Pisza dzierżawionym przez ogrodnika p. Leopolda. 
Jeża, uczniowie tut. c. k. gimnazyum dokąd się p�zez 
parkan dostali, wyrządzili wskutek zdeptania dużego 
stajania zasianego wczesną marchwią Leopoldowi Je. 
żowi znaczną !lzkodę, t\ gdy tenże doniósł o fakcie 
tym c. k. Dyrekcyi gimnazyum przeprowadziła taż 
dochodzenie z którego się okazało, że między ucznia­
mi zabawiającymi się tamże był także syn Pański. 

Ponieważ w ocenien.ie kwestyi wynagrodzenia 
c. k. Dyrekcya gimnazyum jako niekompetentna wda• 
wać się nie chcie.la - przeto wskutek żądania p. Leo� 
polda Jeża zbadał komisyjnie Magistrat na. miejscu 
srrawę i przy użyciu rzeczoznawców zmoder ował od­
szkodowanie to na 160 kor. na które się i poszkodo• 
wany Leopold Jeż zgodził, a skoro odszkodowanie to 
na !Ociu uczni6w będących w stanie zapłacić rozre• 
partowanem zostało, zatem przypadła na syna Pań• 

ski ego k,cota 15 kor. 
Celem załatwienia tej sprawy i zdania relacyi 

c. k. Dyrelccyi gimnazyum upraszam Pana abyś kwotę 
15 kor. jużto wprost na ręce poszkodowanego Leo• 
polda Jeża ogrodnika w Nowym Sączu już też do tut. 

---------------------------

E0HA. 
XXI. 

To co dziś mi wypłynie z pod pióra będą echa ...... 
prou:dziwie Pcha minionych dni, bo złowione tak z lotnej 
przestrzeni. jak je mi .,,u:ieść gminna", pardon, ,,miefska" 
przyniosła. 

Przez dwutygodniową nieobecność w mieście, po­
niósłeru ogromną moralną stratę, nie byłem bowiem 
świadkiem doniosłych wypadków, kt6re zapewne w tym 
czasie nawifdziły nasz gród a godne są, by je czerni­
dłem drukarski'em uwiecznić. Wprawdzie i tam zda.la od 
mojej prokuratorskiej ojczyzny, żywo zajmowałem sio 
jej losami, ale ręce obce pożądanej strawy ducha dać 
mi nie mogły i wiadomcści udzielane na odległośó, były 
tylko cieniem rzeczywistości. 

W niemieckich dziennikach wyczytałem, że „rzą­
dowy "' posf'ł ziemi sądeckiej p. P o t o c zek miał w peł• 
nej Izbie parlamentu wspaniałą mowę o „ogierach rzą­
douych", w kt6rej udowodnił, że od tego ważnego czyn­
nika zawisła w pierws10j linii przyszłość naszego narodu 
i kraju. Za ten uyn pełen cywilnej od wagi otrzymał 
p. poseł poklask Koła polskiego i liczne telegramy gra• 

tul ac y j n e od ogierów rządowych i od p .. marszałka po• 
wiatu. Miano mu nawet w. nagrodę wyrobić mandat do 
delegacyj, aby jako „Paradebaun" był namacalnym wy• 
razem demokratycznych u�tępstw Koła polskiego, ale 
niestety p. Potoczek nie nosi 1mkmany ani czamary i 
jest ni pies ni wydra a takich niezdeklarowa"ych przed­
staw:icieli w delegacyaoh nie potrzeba. 

W którymś innym dzienniku czytając o podróży 
szacha perskiego, znalazłem notatkę, iż pierwotnie pod­
róż jego miała być skierowaną na Nowy Sącz i w na­
szem mieście a nie w Jarosław iu miał egzotyczny prze­
nocov;ać władca, al" kierunek rodróży w ostatniej chwili 
z ważnych przyczyn zmieuipno. Długo nie mogłem do­
myśleć się tych ważnych przyczyn, dopiero ktoś ze zna­
jomych zrobił mi uwagę, że szach ma zwyczaj odzna­
czać wybitne osobistości orderami wschodnimi, między 
którymi order slof.ca gra pierwszorzędną rolę, a w na• 
szem mieście mógłby ten order niepodobać się pewnemu 
dagnitarzowi, będącemu zawziętym przeciwnikiem wszel­
kich słońc i system6w słonecznych, powstałyby więc stąd 
bardzo niemiłe komplikacye i postanowiono ich uniknąć. 

Ale furda, co piszą obce dzienniki. Po przybyciu 
do miasta, biorę do ręki naszą polską gazetę i z uczu­
ciem zadowolenia i dumy widzę, że sprawami nowosą• 
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Magistratu tt1 przeciągu dni 8 prze�łać :zechciał, przy -
ozem ni,dmieniam, że w razie zapłacenia owej kwoty 
sprawa w zupełności przez o. k Dyrekoyę gimnazyum 
bl!z żadnych szkodliwych ,rnstępst•l' dla sy"a Pafiskiego 
umorzoną zostanie, co w rallie przeciwnym nastąpićby 
fłie mogło jeźliby Leopold Jeż 0dszkodowania w dro­
dze sądowej na Panu jako prawnie za syna odpowie­
dzialnym poszukiwać musiał". 

Pominąwszy już .,,znakomitą" stylizaoyę tego u­
rzędowego dokumentu, wyrazić musimy zdumienie nad 
samowolą wyrolrn, żądaniem i groźbą Magistratu. Ja­
kie motywa brał dowcipny referent pod uwagę, sko­
ro tylko lOciu uczniów, względnie ich rodziców uznał 
godnymi winy a zupełne jej odpuszczenie uczynił za­
leżnem od zapłacenia wyszczególnionej kwoty - ja­
kiem wreszcie .matematyoznem zrównaniem ocenił 
wartość dobrych obyczajów na 15 k. od osoby? Bo 
albo wszyscy uczniowie są winni lub żaden, nie można 
jednak wybierać dziesięciu kozłów ofiarnych i na nich 
wyłącznie opier:l.Ć wymiar sprawiedliwości. Trafić się 
również może, że któryś z ojców wybranych skaza:ń­
ców grzywny zapłacić nie zechce, - czyż więc dla 
oporu OJCa ma syn ponosić moralną krzywdę przez 
zepsucie noty z obyczajów? 

Początkowo sądziliśmy, że skaza:ńoy wybrani zo­
stali z gron11o zamożniejszych ob i wateli a zatem będą­
cych w stanie zapłacić, ale domysł nasz okazał się 
płonnym, gdy doszła nas wiadomość, że między uwol­
nionymi jest i syn burmistrza p. 8 arb a o k  i e  g o  i 
wielu innych synów zamożnych rodziców. Wyrokiem 
powodowały więc w zględy inne, uboczne i to prywa­
tttej natury. 

Przeciwko Magistrackiej rezolucyi, nie opartej 
na żadnej ustawie i sprzeciwiającej się wprost zdro-

deckiemi wypełniono po kilka szpalt każdego numeru. 
Już co miasto słynne, to słynne na kraj cały. W prze­
ciągu dwóch tygodni odbyło się (jak donosi gazeta) 15 
„senzacyjnych"' procesów o morderstwa, rabunki, gwałty 
publiczne i t. p. sprawy, co dowodzi wielkiej i nader 
urozmaiconej żywotności towarzyskiej, wreszcie urządzo­
nem w mieścje zostało .,,niezwykle" przedstawienie a.ma• 
torskie, w którem amatorzy wywiązali sifJ z ról niezwy­
kle dobrze, WJbornie, ś�ietuie i znakomicie a które 
niezwykły kore:1poadent 11iezwykle m'ldrze opisał. 

Oprócz doniesień dziennik„rskich, opowiadano mi 
inve rzeczy niezu:ykle. Oto od pewnego czasu zarządzo­
no poprawne wkładanie puszek pocztowych do skrzynek 
na listy, polegające na tem, że otwór do wrzucania listów 
jest od strony muru i listu ,,choćby się kto uparł" wrzu­
cić me można. Wprawdzie dla wysyłających listy jest 
to niezbyt wygodne, ale zarazem uniemożliwia wykra­
dame listów ze skrzynek i sposób ten· głównie w tym 
celu zastosowano. Prób, dotychczasowe wynikły z b„r­
dzu pomyślnym Hkutkiem, osiągni1Jto nawet pewną oszczę­
dność w wyHyłaniu listów z pożytkiem dla trafik i pi­
wwrń, bo kw nie mogąc znaleść otworu, nie mógł wrzu. 

wemu rozumowi, kilku z poszkodowanych rodziców 
wniosło rekurs, o którego wyniku donieść me omie­
szkamy. 

Kampania mafii nowotarskiej przeciwko dzielne­
mu szermierzowi sp rawy ludowej p. Józefowi Reku­
ckiemu trwa ciągle a jak przeciwnicy starają się wy­
zyskać najmniejszą drobnostkę, by go pokrzywdzić i 
potępić, niech świadczy fakt poniżej przytoczony: 

Przed kilku dniami otrzymał p. Rekucki nastę 
pująoy odpis p:,leoenia o. k. Starostwa wystósowane· 
go do zwierzchności gminnej w Ncwym Targu z we­
zwaniem do usprawiedliwienia się. 

.,, Według otrzymanego doniesienia, pasą się ko­
zy Józefa Rekuckiego po cmentarzu przy kościele i 
zanieczyszczają to miejsce poświęcane. Zechce p. bur­
mistrz zarządzić co potrzeba i dopilnować, aby tego 
rodzaju samowolnej ujmy miejscu poświęconemu przy• 
noszący postępek, więcej się nie powtórzył. Ewentu­
alnie należy Józefa Rekuckiego pociągnąć do surowei 
odpowiedzialności·•. 

Na pismo to, spowodowane zapewne doniesie• 
niem miejscowego proboszcza, odpowiedział p. Re­
kucki nader dowcipnie, twierdząc, iż do winy się nie 
poczuwa, bo kozy jak kozy, swawolne i płochliwe, 
nie umieją rozumować i odróżnić miejsce poświęcane 
od niepoświęcanego, w naturze ich leży, że w miej· 
sou długo nie postoj3i, zdarzyć się więc mogło, że 
która z nich przebiegła przez cmentarz, zaraz spę• 
dzona przez pasterza, co przecież nie j�st identyoznem 
z umyśh,em paszeniem na cmentarzu i tem samem u 

cić listu do skrzynki, rezygnował z swego zamiaru i 
markfJ wymienił na cygaro albo 011, szklankę limanow­
sic;ego pilznera. 

Komunikują mi również, że Magistrat rozpoczął 
pochwały. godni} akcyfJ skrócenia godzin roboczych dla 
zatrudnionych w słu�bie public1nej robotników. Pier · 
wszym korzystającym z tej reformy jest ... . zegar ratu­
szowy, który punktualnie o 3. godzinie rano wstrzymuje 
swój bieg i odpoczywa do 7, pracuje więc tylko 20 
godzin na dobfJ a. uie jak popr��foto 24. Jeżel, talta 
ulga nastąpiła dla rzeczy martwych, czegói dopiero �po ­
dziewać się można dla żyjących? 

I jeszcze jedno, ale to mówię pod sekretem, żeby 
sifJ nie doniosło do p. prokuratora. Odbył sifJ w naszem 
mieście iście 1tiezwykly pojedynek, bo bez sekundantów, 
bez lekarza i bez •... przeciwników. Nikt go nie widział, 
ale wieść przyjęto z głęboki} wiarą, albowiem .,,błogo• 
sławieni, którzy łłie widzieli, a uwierzyli". 

Ufny w to błogosławleństwo, posyłam i mój fejle • 
ton do drukarni. ER. 
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.chyla. się z fpd �ary. Tak s�mo właściciel psa nie 
popełnia czynµ kary godnego, gdy pies wbiegnie za 
nim do kościoła.. Al� jeśli rozchodzi się o słuszny 
wymiar sprawiedliwości,··to. winnym występku :tanie 
czyszczania m1eJsca poświęcanego jest miejscowy 
proboszcz ks. Mic)lał H 10,rnyno,"8ki,. gdyż w r. 1901 
pasa/ rozrny.�lnie krowy na cmentarzu; jego też na· 
leży pociągną 1. do ·odpowiedzialności. 

Ciekawi jesteśmy co na to pismo odpowie c. k. 
Starostwo i czy równie odpowiedzialnymi za robienie 
ujmy miejscu poświęco_nemu uczyni krowy duchowne, 
jak świeckie kozy. 

Oprócz podobnych szy an, walczy przeciw Re­
kuckiemu mafia nowotarska, oszczerstwami. Epilo­
giem takich fałszywie rozsiewanych a ubliżających 
p. Rekuckiei.nu wie$ci była rozprawa sądowa odbyta 
d. 30. z. m. w Nowym Sączu. Oskarżony asesor miej­
ski z Nowego Targu, niejaki Bal,-ński, prawa ręka 
burmistrz.a., �nany faktor koński i żydowski, odgra­
żający się poprzednio Rekuckiem11, w obawie zasą­
dzenia musiał go przeprosić i podpisać deklaracyę, 
w której wszys�kie zarzuty .czynione Rekuckiemu 
uważa za 7tieprawdl-iwe. 

Ładne doprawdy stosunki panują w stolicy Pod. 
hala! 

••• 

Historya senzacyjnego m·orderstwa. 
Odno§nie do artykułu pod powyższym tytułem, umieszczonego w na­

dzwyczajnym dodatku do. Nr, 8. nSr;!deczanina" 
1 

otrzymujemy nast11-

pujące pismo. 

Szanowna RedakcJ o! N a mocy §. 19 -qstawy pra­
sowej upra1uam o umieszczenie w najbliższym _numerze 
swego dwutygodnikfl nastfpującego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby syn mój Jan Widomski 
wypiernł się był kiedykolwiek,<;>jcowstwa Halusi, lub 
pózniej dopiero kie4y przepisywał ją w metrykach, 
gdyż przepissnie takie surowo jest zabronionem każde­
mu proboszczowi, a na uskutecznienie takowego czyli 
na pnepro" adzenie tak zwanej imatrykulacyi trzeba 
koniecznie uzyskać pozwolenie Wysokiego c. k. Na­
miestnictwa. 

Nieprawdą jel!t jakobym z chwilą zabrania Halu­
si do siebie, po śmierci jej matki był zabrał w uży­
wanie i grunt na tęże przypadły, gdyż gruntu tego do­
t-ąd ciągle jeszcze używa jej babka Jabrocka. 

Nieprawdą jest dalej, aby Halusia porzucone po· 
Ż) wienie dla drobiu z głodu zbierała i łakomie zjadała 
gdyż w ie dGmą jest rzeczą, że ja chowany drób karmię 
zbożem, przeto HaL1sia jako dziecko nie mogła spoży­
wać zboża będącego w stanie surowym, gdyż cała gip},c :,, . 
na wyhiadczy, że tak ja jak i moja żona z wnuczką 
naszą obchodziliśmy się z całą pieczoło witościl} i ota• 

czaljśmy ją na każdym kroku rodzicielską miłością, 
przeto też nieprzypuszczalny jest zarzut Broniszewskie­
go, jakoby Halusia, głód cierpiała i źle była przez nas 
traktowaną i by dlatego potrzebowata była cudzej li• 
tości, lub że też z powodu niedbalstwa o nią z naszej 
strony, obsypaną była strupami, gdyż i11totnie miała 
on a wyrzuty skórne, ale na takowe wszystko możebne 
czyniliśmy, co świadkami udowodnię i że :,; choroby, 
tej dziecko wyprowadziliśmy. Cala moja rodzina woła• 
ła na dziecko to pieszczotliwie imienie_m „ Halusiu" a. 
nigdy in.aczej, przeto też nikczemnym jest uczyniony 
mi zarzut, że na Halusię rodzina moja wołała: ,, Ty 
bąku". 

Żona moja całą macierzyńską opieką otaczała Ha­
lusię na każdym kroku, dbając o zdrowie i czystcść 
swt>j wnuczki, przeto nieprawdą jest, by ta mogła się 
byle kiedy źle wyrazić o swt!j wnuczce, lub też o swej 
�p. synowej, gdyż dla obydwóch szczególną pałała mi­
łością. 

Nieprawdą jest również, by kiedykolwiek przyszło 
było jakie pismo Prokuratoryi Skarbu, że ta nie przy•. 
jęła zapisu mej śp. synowej, uczynionego rzekomo VJ 
ten spo!!Ób, że cały swój majątek zapisać miała na Ha• 
lusię, a w razie jej wcześniejszej śmierci, że takowy­
miał przejść na własność funduszu kościelnego w Pi­
wniczn,ej, gdyż moja śp. synowa nigdy takiego testa• 
mentu nie uczyniła. Tudzież by dopiero po zniesieniu 
prze7! c. k. Prokuratoryę skarbu, Ryn mój przyznał się 
do ojcowstwa Halusi i bym w ten czas dopiero zabrał 
był Halusię do siebie. 

W czasie gdyśmy przyjechali na pogrzeb Halusi 
do Barcic, Jabrocki zobaczywszy trumnę ze zwłokami 
d7.iecka ukląkł a zakładając palec na palec krzyczał: 
.,,,Przysięgam żem ja jej nie zamordował", pomimo że 
wówczas jeszcze nie było nawet podejrzenia zbrodni, 
przeto nieprawdą jest aby przez nas głoszonem było, 
że Halusia kąpiąc się w Pop.radzie utonęła, gdyż wie­
dzieliśmy o tem bardzo dobrze, że dziecko to niepo, 
miernie bało się wody, i nigdy nad rzekę nie chodziło, 
Przysięga właśnie pr�ez Jabrockiego w czasie pogrzebu 
wywołana, naprowadziła mię nR domysł dokonanej zbro, 
dni morderstwa i na podstt wie tych domysłów wypro­
wadziłem na cmentarz w Barcicach komisyę sądowo 
lekarską, lecz orzeczenie tej komisyi co do śmierci 
Halusi dotąd nikomu wiadomem nie jest, przeto nie, 
prawdą jest jakoby powołani do komisyi tej lekarze 
orzekli, że dziecko wprzód zamordowanem zostało, a 
n·łoki następnie utopione. O wydobyciu Halusi zwłok 
z Popradu w Barcicac)l dowiedziałem się przypadkowo 
jadąc na jarmark do Starego Sącza. 

Nieprawdą jest dalej jakoby Jabroc:d z żalu za 
wnuczką i Broniszewski jako najbliższy sąsiad wołali 
publicznie, że morderstwo w moim domu d6konanern 
zostało, ale wołali ze strachu przed odpowiedzialnościll 
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-i w celu odwróoirnia od siebie l'odejrzenia dokonanej 
-Jbrodni morderstwa. 

Nieprawdą jest również bym ja samowłaanie przy­
prowadził po"tórnie do c. k. sędziego śledczego p. Pe­
leńskiego mą wychowanicę do przesłuchania, która is, 
totnie przy pi�rwszem przesłucha n.i u zeznała na nieko · 
rzyś6 moją, gdyż wychowanicę to sam p, sędzia Pełeń· 
�ki powtórnie zawezwał i ta przy tem dopiero drugiem 
przesłuchaniu przyznała się, że Józef 81·oniszewski na­
jnówił tęż!J do fałszywego przeciw mnie zeznania za 
co dał jej ·40 halerzy, a obiecał po pr�esłuchaniu, gdy 
tak zezna jak on ją nauczył, dać jej 10 koron. W o­
bee więc tego wykryttJgo przekupstwa świadka Broni­
Jzewskiego osadzono w areszcie śledczym. 

Nieprawdą także jest aby Jabrocki rozchorował 
się i umarł z żalu za wnuczką i ze zmartwienia nie­
" innego siedzenia w areszcie śledczym, gdyż umarł on 
ua za palenie płuc, wywołane przez szybkie biegnięcie 

ie zwłokami Halusi do Popradu i ucieczką, z powrotem. 
Nieprawdą jest abym ja pokazywał świadkowi 

Konstantemu Stypule obraz umiMają,cego grzesznika i 
.czychających djabłów na jego duszę i .nakłaniał go do 
.opowiadania przebiegu dokonanej zbrodni morderstwa 
pa Halusi. Obraz ten pokazywał mu rzeczywiście syn 
mój Jakób, a to dlatego by się przekonać czy on jest 
rz,czywiście idyotą jak Józef Broniszewski go przed­
.stawia. 

Świadek Konstanty Stypuła, w całej tej sprawie 
jest głównym świadkiem jako wspólnik dokonanej zbro• 
.dni morderstwa i ten jest wprawdzie człow1ekiem o­
ciężałym, o c iężkiej wymowie, lecz nie jest on wcale 
idyotą, ma bowiem doskonałą pamięć i sam cały prze­
bieg morderstwa opowiada, przyznając się do współ­
_czynu w tamże, przeto nieprawdą jest aby opowiadanie 
to. zostało przezemnie w niego wmówionem, gdyż ze 
:Stypułą ,bardzo mało dotąd jeszcze rozmawiałem. 

Nieptawdą równieżjest, bym ja wpływał na świad­
kó'w . i �skłaniał ich do fałszywych zeznań, lub bym 
.;i; oba"'y przed niekorzystnemi dla mnie zeznaniami 
�wiadk6w, starał się tych pozbyć lub uczynić ich ze­
znania nieprawdziwemi, gdyż wszyscy świadkowie udo. 
wadriiają moją niewinność. 

Świadek Marya Kopytko za fałszywe przeciw mnie 
.zeznania a pochodzące z namowy mych przeciwników 
ma wytoczone przez c. k. Proku!'atorn państwa do­
.chodzenie karne. 

.. 'Nieprawdą jest wreszcie, bym ja \'!pływał na świa 
dków, prośbl}, groźbą lub wynagrodzeniem, gdyż do 
tadnej winy wcale się nie poczuwam, unikam owszem 
sposobności schodzenia się ze świadkami tej sprawy, a 
dąże usilnie i niezmordowanie jako pokrzywdzony i 
b1:1rmiotrz gminy, do wykrycia spra'YcÓw czynu, których 
; całą stanowczością twierdząo,. widzę w. osobaoh Bła-

żeja Jabrockiego, Józefa Broniszewskiego· i Konstantego 
Stypuły.· 

Jan Widom.�ki 
burmi11trz miasta·. Pizrniczne;. 

� 

KRONIKA. 

Wladomości osobiste. Zastępca prokurato1a p.­
Teodor Pr z y c h o ck i przeniesiony z ,Rzeszowa do N o• 
wego Sącza. 

Prakt. pocztowy w N. Sączu p. Stanisław Zar u• 
c k  i mianowany asystentem i przeznaczony do Tarnowa. 

Orkiestra gimnazyalna. Dzięki staraniom prof, 
p. Gut i.: o w ak i e  g o  zawiązała ei� przed kilku miesią • 
cami w naszem �imna1yum amatorska orkiestra, mło · 
dzieży, której fachowe kifl'ownictwo objął kapelmistr1l 
,,Harmonii" p. Wal ent a. ,, 

Dnia 7. b. m. urządziła _młoda orkiestra w sali 
,,Sokoła" pierwszy występ publiczny. którym złoiyła.· 
dowód rzetelnej pracy i pomyślnego rozwoju. Wieczo ·, 
rek, na który złożyły si� liczne produkcye muzykalne, 
ch6r i deklamacye, wypadł bArdzo de.brze. Każdy nu4_ 
mer programu przyjmowano burzą zasłużonych oklae• 
ków. Na szczegó1mejsze wyróż'nienie zasługuje solowe. 
�ra na fortepianie J. W a·l t e r  a, solo skrzyocowe :M, 
W alte r a, kwarter smyozkowy, ( uczniowie : M. W alt e 1' 
Ols zew ski, Ma l i n o w s k i i Ra u s ch) trio (ucznio• 
wie Ra u ec h J. i M.- W al t e r) (skrzypce, wiolonćzela 
i forłep.) i z uczuciem i siłą wypowiedziana deldaµia� 
cya E. S o mogyi 1a. 

Dochód z wieczorku przeznaczono na zakupno in· 
strumentów dętych, któryoh dotąd orkiest rze gimnazy•, 
alnej brak. 

Trzecia apteka. Dnchodzi nas drogą prywatni\ 
wiaóomo�ć, że Namiestnictwo zezwoliło na otwarcie 
trzeciej apt" ki w nasze m mie�ci.�. ·Brak jej dawał si� 
odczuwaó od dawna, tern więcej, że obecne dwie a• 
pteki położone ;>bok siebię _w rynku nie czynią zadosy6 
potrzebom roirzucon(lgo , na pri.estrzeni ,3 km. miastlłi,, 
Wypowiadamy też z góry uwagę pod �dresem repre. 
zentacyi miejskiej, by pos.tarała się .w właściwej dro• 
die o umieszczenie trzęciej apteki nie obok obecnych 
(bo w N. Sączu wszystko możebne) a_l:., tam, gdzie jef 
brak dotkliwi" mie�zkańcom. o_dc�uwaó się daje. Miei• 
scem takiem, wed,ług naszego zdania jest zbieg ullo 
Kariuka· ·i Grodzkiego, skąd dziś wieszkańcy w .razie 
gwałtownej potrzeby biedz wustfł po lekarstwo d0, ryn• 
ku odległeg,, hhsko o 2 km. Trzellia apteka powinna. 
zadosyć uczynić i _potrzebom kofonii kolejowej, która 
dziś prawie o�obne miasto etanowi. 

Nowe przyjemnqści nawiedzają n11,sze miasto 
z wiosną, a do tych należą w pierwszej linii tumany 
kurzu, przewalające się w dni� gorące po ulicach. Skra•· 
pianie odbywa się jak gdyby z laski i , z oszezędnvści 
dla niewyczerpama wody z Dunajca, w niewłaś�iwej 
porze i tylko na .... uprzywilejo-wanych ulicach. Swie• 
tny Magistrat, tak skory do ·oblewania zim�ą wodlł o• 
bjawów narodowego zapału (sprawa manifeetacyi wrze• 
sieńskiej - przyp. zee.)mógłby w. obecnej gorącej porze 
gd1ie indziej zwrócić swłł skw11,P,li}Vqść i, skrapianie ulio 

t I, · , 
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ujlłć w obowiązujący.,. regulamin. Również 'do beczko­
wozu należałoby użyć prz1najmniej dwóch ludzi, a nie 
jak obecnie jednego, mającego obowiązek równocześnie 
odkręca6 tłok i uwa.żać .na konie, co DJedawno było 
powodem omal że nie nieszc1ęśliwego wypadku, akut. 
k1tm spłoszenia. koni. 

Oryginalny pomysł. Magistrat nowosądecki chcąc 
ua.ocznie przekona6 publtczność, że dba· o porządok w 
mieście, zarządził wywożenie nieczys�ci z kloak w 
dzień i systemem nietalardowym, by wszyscy widzieli i 
czuli .•. ! Onegdaj dzieci szkolne idlłce wraz z nauczy­
cielami do kościoła na uroczyste nabożeństwo musiały 
przejść tę podwójną próbę zmysłowych wrażeń, - a 
1, dzice ich, obywatele miusta nie bardzo 11ię tą prób11 
pudowali. · 

Świetny Magistracie, racz wierzyć, że są rzeczy, 
które załatw w. si«J w nocy, a do nich należ11 nie tylko ..• 
posiedzenia Rady miejskiej I 

Tani sposób ubijania. kamieni na drod:r,e wyna­
lazł nesz pomysłowy Magistrat. Drogę na Wulki wysy- _ 
pał na całą szerokośó o�romnymi kamieni�mi i kazał 
je ugniatać publiczności 1dl}CeJ do restauracy1 „ Wenecyi ·· 
lub do parku zabaw dziec10nych. Pod samą W enecyą 
na pagorku położono wprawdzie walec drogowy, ale 
tylko dla złudzenia publiczności, by nie poz.oali, że. wy· 
łącznie własnymi nogami wtłaczejl} kamienie ale że i 
ten walec jest kiedyś czynny! Sposób bardzo dówcipny, 
nie wiadomo jednak czy długo potrwa. Narzekania pu­
bliczności, p(Jświęcającej si«J na odbycie wędrówki na 
11 

Went cyt,• stają. ,bię ,.c.oraz częstsze_, .�ie.le osób wraca 
n11wet z połuwy dr0g1, tracąc na.d:iaeJę pomyślnego do 
celu dotarcia. Wątpimy również, czy p. Mars wdzię­
czny będ11e Magistratowi za tak oryginalne popieranie 
Jego limanowt1k1ego piwa, szynkowanego ua „ Wenecyi", 
guz10 nawet dźw1ęk.1 „Harmonii" me potrafilł wynagro­
d:.r.i6 trudów karkołomnej wędrówki! 

Z Uniwersytetu ludowego. Dzięki uprzejmości 
Czytelni kolejuwcJ; która udzieliła bezpłatnie swej sali 
wraz z usw1t>tien.em, odbywają t1ię w każdą środę o 8. 
wieczorem naukowe pogadanki, z wn10skam1 i interpe­
lacyą. Uutąd odbyły się 4 pogadanki. Ostatnie p. Zy­
gmunta Mayera. na temRt: ,,lnst!,kt czy dusza?" i dra 
Sichrawy „ O Sienkiw. i zu·• 1.gromadziły bardzo liczne 
grono .�łucllacz .• 

· Ji•eJb�UW) Oddział Uniw. !ud. stara się r,Ównież 
u utworz1:1me ula,;nego rhóru, tak potrzebnego do urzą• 

. dzeu1u przedt1taw 1en 1 koncertów ludowych. 
D,·ltgttu11111 ua zjazd Uniw. lud. we Lwowie dnia 

ló. bru. W)b1< .ni :wetuli pp, Dr. Si chr a w a Ro m an 
J e ż J a n i li li y e r Z y g m u n t. 

Upodobanie w dziurach. Istniała przed kilku 
laty, 11,.as dłuts,y dziura na ra-tuszu, której tajemnicę 
wy kaz11li,my ni.; lawach naszego pisma, a natomiast na 
wiety kościoła farnego był zegar, poważnie wydzwa­
uiaj'łcy godzinJ. D1iś role zostały zamienione. Na wie­
ży ratuuowej błyszczy tarcza transparentowego zegaru 
11, zato na kuściele jest dziura, wypełniona wprawdzie 
podobizn(ł zegaru, ale niestety bezczyr.10ego. Czyżby 
w naozem mieście nie potr1&fiły się ostać równocześnte 
dwa idą�e wietowe 1egary i czyż upodobanie w taje­
mmczych dziurach ma być na zawsze naszego grodu 
eymbolem P 

Krzyż żelazny na jednej z wież farnego koś­
iiiola pochylił się znacznie i grozi upadkiem. Przy po• 

minamy zaradzenie złemu, nim mote stać aię nieezcz� .... 
śliwy wypadek. 

Nasze instytucye finansowe. Odnośnie do na· 
azej notatki, po.wtór.zonej za „Kuryerem lwowskim" . o• 
trzymujewy następujące sprostowo nie: 

1. Nie jest prawdą, jakoby dotychczasowy kiero• 
wnik zastępstwa ·Banku austro węgierskiego Neben1ahl, 
mając prywatny Bank i robiąc rzekomo na zastępstwię 
doskonałe interesa, postarał się, aby filię tegoż Banku 
dano do Jasła, na czem rzekomo Sącz stracił. 

Prawd'ł jet1t natomiast, że o to zupełnie się nie 
staraliśmy i że starania nasze musiałyby nawet w danym 
r" ,i,, zostać zupeluiti bezowocne, bo nie posiaJawy an i· 
\, Jfadz:e nadzorczej, ani w Dyrekcyi Banku austro-wę· 
gierskiego takich wpływów, by stosownie do nasiej woli 
oznaczano miejsca kreować się maj11oych filij. 

2. Nieprawdą jest, abyśmy jako zastępstwo Banku 
au3tro węgierskiego kazali płacić sobie za nasz podpis ;. 
!'ubierali od weksli najmniej 7 pre., a często 12 pre. i 
wyżej. Weksle poda,ne do eskontu do filii tarnowskiej 
Banku austro-węgierskiego przesJlamy do załatwienia. 
tęjże filii bez naszego pod,pisu, a jeżeli filia ja ze�kon­
tuje. wypłacamy je, nie strącając z reguły nawet nale· 
żącej się· nam wedle statutów Banl<u prow1zy1 1/6 "fo. Je• 
żeli natomiast sami, będąc prntokołowaną firm11 b.:.nko· 
wą eskontujemy weksle prywatne, czynimy to pod naj­
przystępniej szemi waru okami, w szczególności ze sto Plłc 
procentową, odpowiadającą stopie tutejdzej Kasy oszcz�­
dności i Ka�y zalicikowej, a częstokroć i pomżdj tako• 
wej. A. Nebenzahl i Syn, protokołowany dom ba.nko­
wo•wekslowy i kantor wym1aay w Nowym Slł�,z� ! , ",. 

Szkarlatyna grasuje wca.le nie na żarty w· No­
wym Sączu. Z powodu olbrzymich upałów i skutkiem· 
tego strasznego zaduchu w klasach szko1nych - na.leża• 
loby zawczascr przedsięwzi'ąć energicznie "środki zaradcze 

Publiczne koncerta „Harmonii" odbywają sit 
od początku b. m. co środę o godz. 7. wieczór w ogro• 
dzie miejskim. Komitet postanowił pobierać 20 hl. wstę• 
pu od nieczlonków, co jest rzeczą zupełnie niewłaściwą,. 
bo koncerta publiczne i na publicznych miejscach (a ta• 
kim jest ogród miejski) nigdy płatnymi być nie mogił, 
gdy zaś okazuje się potrzeba wspomagania funduszÓW' 
na cele „Harmo-,sii", to komitet powinien się 11taraó o 
jak największą liczbę członków i to jest jedyna właści• 
wa droga. Wprawdzie w razie wolnego wstępu do ogro•· 
du, wi12kszość słuchaczy składałaby się z „halato,.oych 
i pejsatych" . obywateli, ale i temu w inny Si>os6b za.•· 
radzićby się dało. 

Również niewłaściwem jest zamykanie ogrodu od 
strony gimnazyum, ogród bowiem stanowi nojba.rdziej 
uczęszczaną przecznicę między ul. Jagiellońsklł i Dłu• 
gosza a przerwa w komunika.cyi jest krzywd11 publi•· 
czności, 

Wreszcie altana dla muzyki powinna się mieśció 
w środku ogrodu, a nie jale obecnie w rogu, jak gdyby 
dla słuchania muzyki przez spacerujących poza ogrodem. 

Gra „Harmonii" w środowych koncertach, za.słu• 
guje jak zwykle na uznanie i pochwałę. 

Pociąg pospieszny kursować ma w roku przy .. -
szłym od Stróż do Węgier. W tym celu trasuj11 kol«( 
lokaln11 z Dąbrowej przez Tarnów, Stróże, Ropę i Ko, 
nieczną. Zyska na tem bardzo wiele miejscowość kąpie• 
lowa Wyeowa ten prawdziwy polski Franzensbad, nie..­

stety obecnie zaniedbany. 
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L'u.stra�y,,ę Kasy p9wiatowej w Grybowie, ,prze­
prowad�i ł  z. m. sekr:eta� Wydziału krajow�gt>; kt6ry · 
,nalasł kasę we wzorowym pQ,.d,. k.�dym. względem po­

·rządku 

ścia skła-duioe poczto ..ve - zaś dla wia1ta otwart, bt• 
dzie niebawem filia urzędu pocztowego. 

Wybory co Rady powiatowej w Grybowie 
.odbędą się b. r. ze wszJstkich kuryi, poczem nastąpi wybór 
prezydyum. Na marszałka jak słychać najwięcej szans 
_Jlla mieć hr. Bobrowski z Bogoniowic, 1.aś wicemarszał · 

Wypadek kolejowy. Dma 4. b. m. pociąg os o• 
bowy przejechał za wsią Barcice pod Starym Sączem' 
6 letnią d f.iewczynkę, która oowracając z pola chciała 
przejsć na drugą stronę toru. 

kiem wybrany zostauie po nownie �r Adam Jakubowski, 
�asłużony burmistrz Grybowa. 

Zmarli. Jan Pobóg Ryma szewski, uczestnik 
powstani-a narodowe�o z r 1.863, zmarł w N. Sączu d, 
2. bm. pneżywsz} lat ł:i5. 

Hipolit Skot nicki, inżynier adjunt c. k. kolei 
p&ństw. zmarł tł. 3. czerwca w 52. roku życia . Smutny objaw. DawIJy obw6d sądecki próoz 

. miast Nowego Sqcza i Gorlic nie wykazał ani jednego 
miasteczka na 10 istniejąc) en, które urządziły obchód 
uroczystości 3. maja. 

Z Grybowa dr,noszą nam: Tr aRowanie drogi kra­
jowPj subwencyonowanej_ przez _R1.ą? z Grybowa. p�aez 
:Polany i Berest do Kr} mcy odbyło się ,.z:szłego �1es1ąca 

. pr:zez inżJni_er6w M1�ist�rstwa i Wydziału kraJOWe.g�. 

Juliusz Alek,rnnder, obywatel Załubińcza pod 
Nowym Sączem zmarł po długi(:!j chorobie dnia 9. bm. 
przeżywszy lat 48 

Miernik Paweł, obywatel m. N. Sącza, zmarł 
dnia I O. bm przeżywszy lat 70. 

Nareszcie ta czarowme 'piękna okolica uzy11ka komum­
kacyę o kiórą długie lata walczył poseł Klemensiewicz. 

K s. J ó z ef S i k or a, proboucz w Podolu zmarł 
dnia 1H. maja br. 

PC>D%IĘKC>W ANIE. 
Wszedzle indziej-tylko nie w Nowym Są­

-czul „Dziennik Polski·· donosi, że dzięki życzliwości dla 
miasta ze strony nadzarządcy urzędu pocztowegJ w �a­
rosławiu p. Kasprzyckiego, ntrzymały dalsze przedm1e 

Wielmożnemu Panu Drowi Edwardowi Zielińskie• 
mu u, Nowym Sqczu, składa.my serdeczne podzięko• 
wa.nie za wyleczenie nam ukochanego dziecka z nie• 
bezpiecznej choroby. Marcin Kozicki z żoną. 

nr. Wł. Wedryci1owski 
otworzył biuro adwokackie w Nowym 
·Saczu w domu p. Herschtbala 1. 57. • 

obok Sądu. 

Pracownia pozłotnicza 
.AL.EK.3.ANDRA .3KO�%KA 

w NOWYM SĄCZU ul. Pijarska. 
obok nowego gmaohu sądowego 

wykonuje wszelkie roboty kościelne, cer­
kiewne i selonowe. jak restaur11cyę starych 
ołtarzy, Ikonostasów, cymboryów, ferftronów 
j wszelkich '3przętów kościelnych. 

Przyjmuje zamówienia na ramy do obrazów 
portretów, luster - od n a w i a przyniszczone 
i stare, sło•em podejmuje się �szelkich robót 
wchodzących w zakres pozlotmctwa. 

Długoletnia. pTaktyka w'kr11ju i zagran:cą 
oraz doświadczenie fach, we, pozwalają mi po­
lecić się w każdym kierunku, uskuteczniając 
-powierzone mi zamówienia dobrze i szybko, po 
.cenach mo:tliwie umiarkowanych z poręczeniem 
ia trwałość wykonania. 

Dr. GRABOWICZ 
ordynuje ud 1. czerwcft' do 1. paździer­
nika w Krynicy. willa Karolówka. --------------------

---------ł 

WSDiBrajrny DfZBillYSł krajowy! 

BAZAR KR.A.JO WY 
w Nowym Sączu przy ul. Jagieł. 

(dom W. Kmi&towicza) 
poleca w wi elkim wyborze 

=na. sezon'letni = 
Sukna. na. ubrania i mundury stud.,. Płó­
cienka, zefiry, satyny, chiffony i batysty 
z Andrychowa, Płótna, bielizna stołowa 
z Korczyny, Rychwałdu i Łańcuta, Poń­
czochy damskie, dziecinne i skarpetki, 
Chustki do nosa od najprzystępniejs?.ych 
cen, Chustki letnie .do odziania i na gło­
wę, Kołdry wełniane, koce na łóżka i ko­
nie, Kosze podróżne, wali1.ki ręczne z Al­
bigowej, Meble ogrodowe i kos,ykarstwo 
galant. z Rudnika, Guziki, sukmanki i 
krakuski dla dzieci, Haweloki męskie, ro­
tundy i burki, Drele na liberye «Prządki» 
z Krosna, Kilh1y i portyery z Glinian. 
Majolika kołomyjska i Niedzwieckiego 
z Krakowa, Wszelkie wyroby powrozni:ze 
z Radymna i Jastrzębca, Rzeźby zako­
pańskie w wielkim wyborze, Pantofle su­
kienne zakopańskie, Wyroby wypalane 
z Andrychowa, Wyroby zabawkarskie i ku­
chenne z Jaworowa, Wyroby ze szkła kraj. 
huty szklan. w Żółkwi, Chodniki na podłogę. 

-------� 

OGRÓD i RESfAURACYA na „WENECYl"u z. 7vof�:'p�! Jo�Jri��wre KONCERT muz)li miPj!lkie'j „Harmonia"' stale co niedzielę i święta, mi4 
w dnie pows1<!dniP wedle zawiadomienia plakatami. 

,Ogród urządzony pod każdym względem wzorowo mieści kręgielnię, bilard w sali, zabawy 
dla dzieci i starszych, dwie piękne obszerne sale i pokój mniejszy dla go§ci na wypadek 

deszczu - i dwie piękne werandy. . , 
PIWO 

na
n:1:ł;:i , 

e:z:::t· wyłą.cznie OKOCIMSKlE i PlLZNIENSKIE 
.D czem katdy Gość, przybywszy do ogrodtt przekonać się może. Usługa szybka i rzetelna. 

Zarząd propinacyi piwnej. F. Kumórkiewicz restaurator. 

Ogł�szenie. 
lJnia. 22. czerwca b. r. odb�dzie si� 
,v aloe, Zgromadzenie 
Członków Banku mieszczańskiego 

w Nowym Sączu, wJokalu pod Nr. 19/20 
: "°* w Rynku głównym, w domu � 

Wnej Wiirtbowej. 
Porzadek dzienny: 

1. Zamknięcie· rachunkowe na. r. 1901 
i rozdział zysków oraz udzielenie 
absolutoryum D.vrekcyi. 

2. Wnioski Dyrekcyi i Członków. 
Nowy Sącz 10. czerwca 1902. 

Prezes: 
Konrad Aleksan�er. 

I 
Józef Rossmanith i. Sp. 

fabryka wyrobów i konstrukcyj żBlaznych 
w NOWYM SĄCZU 

polel'Rill i dostarr:m_ią naRtepujac'l pr �edmioty: 
DŹWIGARY ŻELAZNE (Trawersy). 

żelazo kute, ankry murowe, śritby a J budowy, 
balitstrady i balkony, kroksztyny, kraty, schody 
proste i kl·ęcone, dachy, .,nrandy i altany że• 
lazne bramy, furtki, og1•odzenia szt 1,chetowe i 
siatk�we, pojedynczo i ozdobnie wykonane, we• 

dtu,ą własnych lub nadesłanych rysu11ków. 
PORĘCZE DROGOWEz rur żelaznych 52m/m 
grub., albo dźwigarów żelaznych albo z żelazfJ 

l,·ątowego. 
KRATY KANAŁOWE, zamknięcia dołów klo­

acznych, klozety, wylewy, pisoary. 
POMPY, wodociągi, wyciqgi, urządzenia mecha• 

niczne dla rzeźń, tartakóu,, młynów itp. 
wedłu.ą u·tasnych lub podanych nam planów. 
Cenv fabryczne, wykonanie faohowe. 

Wzommi i ltoszto,·ysami możemy służyć w ka:tdtJ 
chu·ili na Żf!danie. 
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·fi ·! ! Popierajeie przemysł ; kraJowy ! ! \I 
w celu 11oiozenia raz na zawsze tamy wszelkiemu wyzJJkowi roi;nych spekulantów przy zakupnie I 

"StPlkich nawozów sztuczll\ ,·h oraz L'.lHSZ) r, 1 11ar1.ędzi rulniezych, mając w tym celu długoletnie f,chowe do­
świlld<'zeriie, j11ko właściciel g• neralnego składu tych tHk; dz1,i ·prze1,· ka.żdego· rolni ,,i p•itrzehii_ycłi 'al'Cyk.:ił ów, 
eelt·m 1,odni, �1enia gct-plJdarsl\1a roluegu czy to mniejszego bądź większego, jako Jbający o d,1tJru kadego 
got-poCtll'Zll. orn11jmiam 1ż do�ta1·crnm i ·!lprzedaję: _·. 

' 

lłląkę kościaną, superfosfat)', p1·awdziwe żuźle Tlto1n.,sa ·'· .. 
1 pod gwaranc) I) za. zawarto�ć �kładników chemicznych, po badarnu stacyi rolniczo-chemicznej - a to bądź za gorówkę z opu,zcze.­

ni.-m ,abatu !i,row11ie umówionego, bądź tet na wypłatę na czas od 6 do 12 miesięcy, za gwarnncyą welrslówą; 
, ównocześu " poleru 111 - niu·zędzia rolnicze wsz�lkiego rodzaju i najlepszej jakości z pierwszorzę luy0h fabryk. krajo\vycb'. jedynie <· tylko krajowych jako to: 
,Młocarnie recźne i kieratowe, młynki najnowszego systemu .,Backera", sieczkarnie bębnowe 
w r11ż11)'ch g11tu11kflch; t:ryery do ·flo1·1owama zboża, jalwteż sik:a.�ki _ og:niov;:,-e najnow�zych sy,it„illÓW 
dla 'gmin i • b„z,nów <twnr,., 11'11, tudzież dla pojedynczych "łaścicieli dornów, �..ASZ Y'N DO ·szYCJ:.A. 

, pod 1111 � 11wi1! najdogodniejszymi warunkami, t. j. po cenach fabrycznych, me doliczaJąc Z!;nta żadneJ pruń'1zyi 

' I 
na spłaty ratalne od 15 miesięcy do dwóch lat. · 

Na żqdanie wysyłam c1mni!.·i gratis i franko, wszelkie informacye i wyjaśnienia udzielam odwrotnq poczt(!, łaskq,we zamówie­
ni" uskuteczniam jak naJ•umienniej i najspieszniej, reczqc za dob1·uć i jakość u·ykonanego zamówienia, 

.. , . . , 

JAN BODUCH 

Kilka tygodni! " 
tylko, będzie _jeszcze ,wysprzedaż towarów 
w sklepie Chrześciaiiskiej Spółki haudlowej · w Nowym Sączu, ul Jagiello1\ska 

. p o z n a c z n i e . z n i ż o n e j c e n i e. 
Kto pragnie nabyć towar dobry i ta.ni, niechaj 

spieszy się z zakupnem. 

wrśniienitv srodek do tuczenia świń 

\Vyoorny środek tuczący i d.ooa.tek: d.c 
�a.sz:y dla wszystkich zwierzat domowych, 
Jak: koni, buhajów, wołów, krów; cieląt, owiec, 

świ,ł, kóz, 'csłów, psów, drobiu. 
Paczka 1/

2 
klgr. l kor., cztery paczki na prób� · 4 korony. 

Fabryka środków tuczacych: 
Wiedeń IX. Bleichergasse 6. 

Składy w Galioyi: J. Krawczyński w Nowym 
Sątzu, Samuel Schniirr w Limanowy, J. Most­
ba�m w Nuwym Targu, , r. Zopoth et Camp., 
Ro1m et Comp. w Krakowie, J, Meuczer w Mi-tu lińcach, Henryk I( ijos w Leżajsku, Henryk 

rzt w Turce, A. Babicz w Jazłowcu Marceli 
- adziakiewicz w Rymanowie, .Alfred 'von Me-

hoffer w R'adziechowi.e, M. Kris w Medenicach 
Salomon Ungar w Glinianach. 

gtówny skład fabryczny maszyn i narzę,.17.i rolnicz)Ch z fobl'yk krajowych 
oraz hurtowny eksport nawozów sztueznycn w Nowym Sączu - ul. Lwo�ska. 

--WAŻNE--
W- OLA BUDUJĄCYCH .._ 

TRAWERSY (dźwigary żelJ.zne) 
używane 1ecz w dobrym stau1e 
. się znajdująee 

7 ,-ztuk Nr. 32 długość 5 m. 35 cm. 
l ,, Nr. 24 · ,, li m.'70 cm. 
1 „ Nr �4 „ 6 m, 
1 „ Nr. 20 „ 4 ru. 05 cm. 

są do nabycia u 
Józefa Rossmanitha i Spółki 

w Nowym Sączu. 

Browar Fr. Paschka 
w Grybowie 

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. loco) 

poleca Szan. P. T. Publiczności 

Piwo Grybowskie 
napełniane rlo flaszek i pastery­

zowane w browhrze. 
Piwo Gry_bowskie ja�t 14. stopniowe, 

"'.Jrabiane wyłącznie ze słodu wysko­
kowego, bez domieszki s-lodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniej­
szego smaku, j,ik piwo z browarów ba­
warskich i niemieckit1h, m„jących smak 
karmelu. 

,,PIWO GRYBOWSKIE" 
zaleca się bezkrwistym osobom, 
szczególnie Paniom i rekonwalescentom. 

Zamówienia uskutecznia 'b:ro'W"a.:r 
'V7' G:ry'bc-w-ie, 11 nie jak wiele 
innych browarów przez pośredników i 
i pTopinatorów napełniane do flaszek. 
Równ·ooześnle poleca browar znakomitej 

jakości 
Piwo marcowB, exvortowe i bok 

w paczkach po 25 i 50 flaszek. 
W drukarni J. Litwińskiego w Wieliczce, 

J. FIAŁKOWSKI 
Handel towarów zelaznvch i Skład nafty 

w NOWYM s4czu 
(przedte 11 Józef t>opiel i Spółka). 

poleca: 
Rowery nowe „Waffenrad" styryjski6 

i „Premier'' angielskie, oraz przy.r 
bory do tychże. 

Rowery utywane od 80 koron wyżej. 
Przybory do dzwonków elektrycznyuh. 
Drut kolczasty. Li:lmpy i L·ttarnie. 
Naczynia kuchenne, Wyroby notowni, 

cze, oraz wszelkie w zakres handltt 
żelaznego 'Wchodzące artykuły. 

Naftę cesarską i salonową. 
Ceny przyst(łpne, ekspedycya Hlfbka. 

' . 

Edward Koellner 
w Nowym Sączu 

Han�el papieru i introligatornia. 
Papiery listówe w kasetknch na rno, 50 
i 25 sztuk wszelkie papiery librowe kan" 
celaryjne, kowerty urzędowe i wizytowe 
atramenty chemiczne i do kopiowania, 
atrament i masa do hektografu, Albumy 
na fotografie i kartki z widokami. Obrazy 
olejne i akwarelowe, wielki skład r&m 

sztabowych i ba.rakowych. 
Zeszyty, Dzienniki szkolne prze­
pisowe, kredę i gąbki do tablic, 

piór.a, ołówki i gumy, farby 
i węgielki. 

Przyjmuje obstalunki na karty 
wizytowe litografowane. 

Wykonuje wszelkie roboiy introligatorskie, 
oprawy książek, passparta na fotografie, 

kufry podróżne i walizy ręczne. 
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